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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  2 8  p a źd z ie rn ik a .

(Journal de St. Petersbourg.)
.Przez rozkaz dzienny pod d. 25 t. m.  C esarz 

J egomość raczy ł  m ia no w a ć :  Jenera ł -P oru ez mka  ,
l i czącego się po armii  i Senatora,  K m a z n in a  2 go, 
GuberuatOTOm woje nny m k i j o w sk im ,  na m ie j sc e  
zmar łego  Jenera ł -Por l i czn ika  A e tiu c h in a ; J.-ae-  
rał -Majora,  C zu y  kie w ic ia  ,  ze sztabu jeneraluego,  
naczelnikiem g ł ó w n eg o  sztabu oddzielnego ko rpu
su kaukaskiego .

_  Radcy  stanu,  S eg er, zarządzający kanto
rem  D w o r u  J. C. W .  W i e l k i e g o  X i ą ^ c i a  M i c h a 
ł a ,  i H a r d e r , m ed y k  z w y c za yu y  N.  C es a r za  J e 
gomości,  mianowani  rzeczywis tymi  radcami  stanu.

 Cksar z  Jegomość ręcz y ł  miano wa ć  kawa
l er am i  orderu ś . J e rzrg o  5c i ey  klassy: Jenerał -Ma-  
jorów ,  M u .a w ie w a  2 go, dowói . zcę  iszey brygady  
3 c i ey  d y w i z y i  huzarów;  S ieversa  4 g o ,  dowodzcę  
a g ie y  bry gady  buhskiey d y w i z y i  u ł anó w ;  1 W  ach- 
le n a  i  go, nacze lnika g łó w n e g o  sztabu 6gu korpu

su p1 o c h o t y  kol legialny> J T ie lh o rsk i , szambe-
Jan J ego C ksarskibv Mości ,  k tór y  b y ł  cz łonkiem  
komite tu  d y re k cy i  t ea trów sanktpetersbursk i th ,  
p 0 jego zamknięciu ,  przeznaczony został  do kol le-  
g i u m  spraw zagranicznych.  , . „

__  Do wiadujemy się z l i s t ó w  sw ie zo  o trzy
m a n y c h  z g ł ó w n e y  k wa ter y  przed A d ry a n o p o le m , 
4e tsm jnA otrzymano rat y f ikac yą  ostatniego trak
tatu pokoju przez Sułtana.  Jak ty lk o  będziemy  
uwia dom ien i ,  iz została ona zamieniony  na raty-  
f i k a c y ą  J.  C. M . , która teraz tam przyyśdź po
winna  była,  spieszn ie  starać się będz iemy udz ie
l i ć  cz yte ln ik om naszym ten t r a k t a t , k tórego  o-  
g łoszenie ,  podług za c h o w y w a n e g o  z w y c z a j u ,  n ie  
może  nas tępować iu act ey ,  t y lk o  po zamianie  ra-  
t  Y f  i JtftOV V •

— Prz yby l i  do tu teyszey stolicy: dnia 21 pa
źdz ie rnika ,  z M oskw y, uwoln iony  ze s łużby r z e 
czywis ty  radca  stanu,  Dernidow, dnia 2&, zostają
cy w minis te ryum wojennem, Ja ne ra ł -M a jo r  I w a 
now  2gr, dnia a 3 października,  z W a r s z a w y ,  woysk 
polsk ich  J e n e r a t  d y w i z y i ,  H r a b i a  G ra b o w sk i; z 
N o w ey-Ł a d o g i l iczący się w a r t y l l e ry i  J e n e r a ł -  
M ajor  M erlin  i s z y ,  dnia 24, z M o sk w y , uwo ln io 
ny ze s łużby rzeczywisty radca  s t a n u ,  W ołkow . 
W y je c h a l i :  dnia 21 października,  do M oskw y, od
staw ny Je ue ra ł -M aj o r  G e ra rd ; dnia 2 2 ,  do ró ż 
ny c h  guhern iy .  zostający przy  min is te ryum s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  do oddz ie lnych poruczen  rzeczy
w is ty  radca stanu S złyku w , dnia 25, do l u t y ,  t a 
meczny  gube rna to r  c y w i l n y , rzeczywi s ty  radca
stanu,  von  T r e y h lu t .  (/?• 1 . ) ...........

  Otrzymano tu z A n g i n  list  sztycharza,
P .  W r i g h t  z u w i a d o m i e n i e m ,  że jego przy-  
j^ciel i k r e w n y , malarz Jeoo C es ab sk ie y  Mości ,  
D źo n  D ow , u ma r ł  w  L o n d y n ie  dnia 5 paźdz ier 
nika.  M a lo wa n e  przezeń portrety N a y j a s n i e t s z r t  
F a m i l i i  i  galerya  w oy sk ow a w ermitażu  pozosta
ną w l lossyt  w iekopotnnemi zabytkami wie lk iego  
talentu,  pracowi tośc i  i  sztuki  P. D ow a, k tór y  sw y m  
pęź lem czarodzieyskim o ż y w i ł  myś l  wie lką  C e s a 
r z a  A l e x a n d r a  I.  Im ię  P.  D o w a  ze czcią  zosta
nie zachowanetn  w roczn ikach  kunsztów krajo
w y c h ,  podobnie ,  jak imiona F a lk o n e ta , Hrabiego  
l la s tr e l l i  i innyc h  sz a no w ny c h  cudzoz iemców,  k tó 
rzy swe  ta len U  p oświęc i l i  dla Rossyi .  {P . P .)

C  a  r  y  c y  n.
Dnia  24  przesz łego w rz eś n ia ,  o godzinie 3 ,  

po południu,  p rusk i  rzeczywis ty  r s dca  tayny,  ba
ron  H u m bold t, przejeżdża ł  przez miasto C a ry c y n  
do A s tr a c k a m a .  T e n  znamieni ty  uczony w ę d r o 
w n i k  oglądał  w C a ry c y  n ie  budowle ,  b y ł  w  dom-  
ku ,  gdzie jest chow ana  czapeczka i laska wiązo
w a  P i o t r a  W , ,  k tó ry m  się p r z y p a t r y w a ł  zeszcze-  
gó la ieyszą  uwagą.  (G . S. P .)

B u k a re s t d n ia  7  p a źd zie rn ik a .
D. 5 t. m. o godzinie 6tey zrana , uczul i śmy 

tu mocne  wst rząśn ien ie  ziemi, nad 2 sekundy nie-  
t rwające ,  k t ó r e ,  chociaż dosyć mocno wytrzęsło 
d o m y ,  żadnego jednak  obalenia nigdzie nie z r zą 
dziło-  (G. S. P .)

O dessa dn ia  23 p a źd z ie rn ik a .
Dnia 16 tego miesiąca p r z y b y ł  do Odessy 

z St .  P e te r sb u rg a  Rossyyski  s p raw u jący  in te res -  
sa przy  P o rc ie  Ot tomańskisy i  P. R. R.  S. Bu ten iew ,  
a 2 lgo dnia wsiadł  na o k r ę t  k u p ie c k i  i p o p ł y 
n ą ł  do B u r g a s u , dla udania z tamtąd lądem do 
Kons tan tynopo la  przez Adryanopo l .  Tu ż  za niip 
w ty c h  dniach  udają się pros to  do stol icy Ollo-  
tnamkieV' pozostali tu tay  urz ędnicy  tey missyi .

J  (J . <TOd.)

Ł u c k .
Dnia 4 c ze rw ca  r .  b. ukończyła  dni  swoje,  

W J P a n o a  Józefa Polanowska ,  s ta rośc ianka  ostrska,  
matka  sierot  i o p i ekunk a  ubogich ,  sam* p ie rwsza  
założycielka in s t y tu tu  sierot  i d o m u  sc h ro p i sa i a  
d l a  ubogich  p łc i  o b o j e y , tudzież pensyi  pan ie n  
w Ł u c k u  na W o ł y n i u .  Zrodzona  z maję tnych  r o 
dz iców w  łucki m  powiec ie ,  we  ws i  Łyszczu,  r o k u  
1766, odebra ła  od Boga p ięk ne  pr zym iot y  duszy  
i se rca,  k tó r e  pod okiem rodz iców udoskonal i ła ,  
a wrodzoney czułości  dając naypięknieyszy  k i e r u 
nek ,  zasłużyła sobie na wdzięczność u  ludzi  i na  
mieysce w św ią ty ni  pamięc i .  W  r o k u  179^1 życ ie  
Swego 2 6 , ułożyła zamiar  poświęcenia  się usłudze 
b l iźn ich w  d o m u  sie ro t  miłosierdzia w W a r s z a 
wie ,  i juz wy jecha ła  by ł a  z rodzicielskiego d o m u ,  
lecz w podróży z w rócona  wieścią k ra jo w y c h  z*~ 
mięszek,  osiadła w  Ł u c k u ,  i tu  zaczęła w y k o n y 
wać  szlachetne poświęcenie  się. M a ją c  od K a p i t u 
ły  Ł u c k i e y  pozwol imy dla siebie i dla c h o r y c h  
dom w  s t a ry ch  k a te d ra ln y c h  m ur ac hj  i p o w o d u 
jąc się uwagami ,  jakie jey podawały  n i e k tó re  d u 
chowne  osoby, a mianowic ie,  idąc za m ądrą  r a d ą  
Biskupa Sa f ragans ,Off icy a ła Łu ck ie go , J  W . J X . P p d -  
horodeńskiego,  Ka w ał .  O r d r .  zaczęła z ul ic  i o -  
kol ic  miasta zbierać  łazs rzów,  w ostatniey nędzy  
zostających,  dla k t ó ry c h  na żywność  i na inne  po
t rzeby za jey prośbą  dostarczali  kosztow,  naprzód  
właśn i  jey rodzice,  a po tym inne domy, następnia  
przy łożyły  się l iczne o f ia ry  i składki  dobrow olne  
na tak pożyteczny ins ty tu t .  Gdy w k r ó t c e  P ann a  
Starościai  ka zaczęła się t r u d n i ć  wychowan.ie.ia 
dziewcząt  osie roconych ,  d o b r y  skut ek  jey p r a c y  
b y ł  powodem,  ze rodzice majętui ,  có rk i  swoje do 
m e y  na naukę  oddawać  zaczęli, ona zas dla tey  
przyczyny ch w y c i ł a  się tego pracowi tego  obowiąz
ku ,  aby z kosz tow d a w a n y c h  od maję tnych  r o 
dziców, część oszczędzoną dla ubogich o t rzymała .  
Prz y l eg ł a  pensyi  Szkoła powia towa  ł u c k a  d a w a 
ła  łatwość dostania,  tak do języków, jako tez do 
in n y ch  przedmiotó w nauczycielów,  k tó rzy  bez 
p ła tn ie  of iarowal i  sw ą  p ra cę  równie daw m ey,



jako i  terał. Usługę duchow ną illa chorych podey- 
mowal i i podeymują Xięż& z Kol legium K a te d ra l 
nego, Doktor Powiatowy JP.  Mark miler chorych 
bezpłatnie leczy. Kupione domy w mieście i za 
miastem rozszerzyły gniazdo Łuckicy dobro
czynności. Oddawna ilość osób umieszczonych, juz 
to na pensyi,  jus w domu mężczyzn i niewiast  
chorych ,  w domu nakociec osobnym zarażonych, 
l iczbę sto przechodziła; w tym roku życia Józe
fy Polanowskiey naywyżey się i® liczba posunę
ła: samych bowiem panienek uczących się
było 26, sierot 4 a, chorych płci żeńskiey 16, mę- 
skiey 8, zarażonych to, do tych dodawszy osoby 
p ła t ae  do fóżney usługi, i osoby z przyczyny od
miany losu mające wsparcie w tein źrzódle do
broczynności,  wszystkich osób liczba dochodziła 
i 48. Te  wszystkie opuszczone sieroty zawcześny 
Z»oń tey dobrey niewiasty opłakiwały;  opłakiwa
ła ją równie cała Publiczność Łucka:  bo wiedzia
ła,  że za jey sprawą usunięto z jey oczu, już od 
lat blisko 4o, ten okropny widok, aby nędzarz 0- 
puszczony na ulicy miasta lub pod wiejskim pło
tem umierał .  Szacunek publiczny,  jaki sobie la 
nihwiasla zjednała za życia, okazał się na jey po
grzebie. Zaszczytem było należeć do oddania o- 
etatniey posługi tey Pani: ztąd urzędnicy i wszel
kiego stanu ludzie przynieśli  wszelką pomoc do 
jey pogrzebu, ztąd Duchowieństwo Łuckie,  świe
ckie i zakonne, bez żadney nagrody jey pogrzeb 
świetnie odprawiło.  Przyyinowsł  ciah- do K o 
ścioła J W .  Biskup Koadjutor  Łuski  i Żytomier
ski,  Kawaler  Piwnicki .  Gdy się skończyło śpie
wanie,  VYJX. Kanonik  Sylwestrowicz,  S. T.  D., 
wyt łumaczył  po pros tu powody żalu publ iczne
go i wycisnął obfite łzy zgromadzonemu ludowi, 
bo uczucia wszystkich odpowiadały temu, co mó
wił ;  na drogi  dzień po l icznych wigil iach i ofia
r a ch  zakonnych kapłanów i kleru katedralnego od
śpiewanych, W J X .  Marcin Krzyżanowski,  P ra 
ła t  Schol. Kated.  Łucki ,  miał mszą wielka rekwial - 
n ą , po którey X.  Kajetan Omieciriski Professor 
Seminaryum Łuckiego, z textu Pisma ś. „R ękę  
awoję otworzyła ubogiemu, a dłonie swe ku nie
dostatecznemu ściągnęła/’ gorliwie opowiedział jey 
dzieła dobroczynne i zagrzewał lud do ich naśla
dowania.  Po kazaniu J W .  Biskup Podburodeń- 
ski odprawił  kondukt ,  a przy wyprowadzeniu cia
ła  z Kościoła,  VVJP. Dyonizy JakutowieZ, Nau- 
ozyciel  Fizyki  Szkoły Powiatowey. poświęca
jący swa prace w ins ty tuc ie ,  oddał należną 
cześć jey cnocie dobroczynney, i w imieniu tegoż 
ins ty tutu złożył tk l iwe pożegnanie. Przy v.rla- 
wieniu  ciała do grobu, X .  Józel W a rchow ski ,  YYi- 
karyusz Katedra lny Łń ck i  wymownie dobroczyn
ność zmarłey wyświecił  1 okazał, że same tylko 
cuotv,  a szczególniey poświęcenie się dla c ierpią
cych" ludzi, zasługują na wieczną chwałę u Boga 
i  ludzi. By ły  jeszcze 1 takie osoby, które uwień
czyły grob ś. p. Starcścianki naymilszą dla joy 
duszy ofiarą, już to dając jałmużnę ubogim, już 
to przyczyniając się do składki  na powiększenie 

rzez nię zostawionego funduszu. J W .  Urbanowska 
ółkownikowa W .  P. i Kaszowska Marszałków- 

na ofiarowały się na Kwes tarki .  Szkoła Powiato
wa Łucka  składkę także uczyniła.  Nie jest tu 
mieysce wyszczególniać fundusze, stanowiące do
chód chorych i s ierot  domu Ł uck ie go , zwiększo
ne i zabezpieczone jey s taran iem ; może się o tem 
publiczność zkądinąd zawiadomić;  dosyć In po
wiedzieć,  ie  3o,ooo ził. poi. własnego jey posagu 
jest pierwias tkówem nadaniem i częścią funduszu 
tego domu miłosierdzia. Posiadała ś. p. Polanow- 
ska przymioty właśnie takie, jakie potrzebne b y 
ły  dla osoby poświęcającey się w tym zawodzie. 
Obok powagi 1 roztropności,  k tórych wymagał po
rządek towarzystwa, złożonego z t y l u c s o b  różnią 
cy c h s i ę  stanem, wiekiem, usposobieniem, samym 
natrę t  »topniexi i ga tunkiem cierpienia, posiada
ła  uprzeymość i łagodność czńłey matki,  a ten 
przymiot,  połączony z pierwszym, był  zdolnym 
całemu domowi dać cha rakter  jedoey familii nay- 
■godnieyszey. Pomimo nauki,  wyższey nad pospo
litą, bo osoby wyższego oświecenia zaaydowały

słodycz w jey ohófttrshiu, i f r fn cu ik im  językiem 
rozmawiała potoczcie na pensyonie, umiała prze* 
mawiać do prostoty, uspakajać częstokroć jey nie- 
rflzgarnioue skargi. Jakoż niewidać było między 
osobami, pc; ! e j  okiem będącemi, nienawiści, nie- 
słychać użalcń i kłótni wrzaskliwych. Cichość i 
wzajemne uleganie było powszechnie nź do zadzi
wienia zaprowadzone. Umierając poleciła sw óy za
kład w opiekę J W .  Metropolicie ArchibiskupO- 
wi  i Kawalerow i  Cieciszdwśkiemti, mieszkającemu 
w Ł u c k u ,  i bezpośredniemu zawiadywaniu Prze- 
swietney Kapi tu ły  Łuckiey.  Tak więc ten Ins ty
tu t  dla ubogich i chorych,  przez nię założony; 
będzie na zawsze przytułkiem dla oićszćzęśiiwych, 
a wieczną jey dobroczynności pamiątką,

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b .
W a rsza w a  dnia 10 listopada.

XiąŻę Michał  P a d ziw iłl , Senator W o jew o 
da, p rzybył  do W arszaw y*  ( Kur. W a r .)

Od kilku czasów przedsięwzięto u nas, ważną 
pracę  literacką, to jest tłumaczenie sławnego dzie
ła: Conversations L e x ic o n , z przydaniem oryginal
nych ar tykułów o rzeczach polskich. Ogrom dzie
ła, długiego wymaga Cz as u :  słychać więc, iż ono w y 
chodzić będzie niejako peryodycznie po kilka a r 
kuszy na miesiąc, przez co stanie się łatwieyszem 
do nabycia. Osoby światłe, zajmujące się tą p ra 
cą zasługują, ua istotną wdzięczność rodakówysprzy- 
jających li teraturze.  {.Gaz. W a r i )

(i Ku-yera VVar»»awiki«go).
Nie dawno przy ulicy Królewskley  założono 

Drukarnią  Stereo typów , na wzór angielski, dla d r u 
kowania ęelnieyszych dzieł polskich. Jużbl i sk ie-  
mi są ukończenia pisma F r. K arpińskiego, które 
wyydą  w jednym tomie in 8 majori na p a 
pierze berlińskim , za cenę bardzo umiarkowaną.  
Zawierać  w sobie będą wszystkie dzieła tego pi 
sarza, objęte we 4ch tomach edycyi dawney D m o
chowskiego i  wrocławskiey K orna. Prócz tego t łu 
maczenie P salm ów  D aw ida, odbiłem będzie osobno 
w mai /m formacie.  Zzłoićnie takiey drukarni ,  ja
ko pierwszey w podobnym rodzaju,  \v»fnćtn jest 
dla kra ju naszego 1 narodowego xięg»rt twa.

— Obok tłumaczeń romansów znaczBteyszyęh au
torów zagranicznych,  nie zaniedbują u nas pisać 
romansów oryginalnych,  czerpanych z dziejów pol
skich- 2j początkiem następnego roku wyydą na w i 
dok publiczny drukujące się w tym rodzaju p i 
sma : Szam otulski /.et autera Władysława Ło
kietka. W ła d ysła w  H e rm a n  i  dwór jeg o  przez N. 
K. we 3 oh tomach. D w ay Srzen iaw ici, romans z 
czasów Władysława Łokietka przez Konstantego 
G aszyńskiego  we 3ch tomach. Ciągłe usiłowania 
autorów,  rozwijających dzieje narodowe, pod zay- 
mującą formą romansu,  nie mogą być obojętnemi 
dla ziomków. .

N l D E R L A S T l V .
B ru xe lla  dnia  20 paźd ziern ika . .

(Journal de S t i ’atersbourg).
Nowa gszeta antwerpika  , P i lo te , do 

nosi, że ministrowie: M aunen  i G-.bbelschroy bę
dą przeznaczeni na ministrów: pierwszy do Kon
stantynopola , na mieysce P . - d e  Z u y len , a d iugi  
do I lzym u ,  na mieysce Hrabiego de Celles.

— Podług wiadomości z Hoi landyi ,  pod da
tą p ierwszych dni  miesiąca m arca ,  ii więzienie 
wielkiego k ap łan a ,  K i a ja  M od ja  , ni o sprawiło 
skutku,  jakiego się spodziewano, t D iepo JNegoro 
jest teraz czynnieyszym, aniżeli kiedy. Te rrylo-  
ryum,  zostające w zaburzeniu, roaciąga się około 
100 mil angielskich. Biegu pogłoska, iż zaraz, po 
uśmierzeniu buntu,  P. F alek  będzie wysiany na 
Ja w ę , dla zarządzania kra jowcami,  z przyrodze
nia łagodnymi,  iżby przez to zapobiedz wsielkic- 
0.u na nrzyszłość buntowi .

— W e  śrzodę > podniesienie się morza był*’ 
nad zwyczay wysokie. W  Ostendzie  woda sta
nęła g4ma calami wyżey nad znak zwyczayttf* 
XV S lu ys  murowane pi zyrzecza. były zalane, YVbjt



l o tności  od mor za  są n iep omy ś lne :  w i e l k i  l iczka
° k r ę t o w  została na  b r ze g  w y rz u co n ą .

H a g a ,  d n ia  22 w r ze śn ia .
[z t e y l e  g a z e ty ) .

Dnia 19 t - tn . ,  pos iedzeu ie  z w y c z a y ń e  S t a n ó w  
J e n e r a l c y c h  zostało ze z w y k ł ą  uroczystośc ią  zaga 
jone p r ze z  Kró la .

N ay ja śn i ey szy  F a n ,  s i edząc na  T r o n i e  , p r z y  
k t ó r y m ,  po p f a w e y  s t r on ie ,  z n « y d o w a ł  się X i ą ż e  
O ra n ii,  ni iaf  na s tę pu ją cą  mo w ę:

j jŚzlacbf t t a i jPrzezadni  Panowie!  Szczęś l iwy je- 
Stern, iż z t ibwn się z n s y d u j ę  po ś r ó d  g rona  r e p r e z e n 
t a n t ó w  n a r o d u  Be lglckiego* k t ó r z y  w r o l n y c h  p r o 
w i n c j a c h *  ź w i ć d z a n y c h  p rzeze  fba ie  po e s t a tn ić m  
pos ie dze n iu  , da l i  tńi n i e w ą t p l i w e  d o w o d y  p rzy* 
wiązania  i u g r u n t o w a l i  mię w tern p rzekonan iu*  
iz t iaród p r ze ję ty  jest  k u  m n ie  t e m i  mi łości  i i n n o 
ści uczuc iami ,  k tó r e  n ad e r  d rogo cen i  moje^ se r -  
će, i do k t ó r y c h  daje  rui p r a w o  s t a t e cz n a  oń t r o 
sk l i wość  moja.

„ D z i ę k i  Boskiey Opat rzności !  T r o s k l i w o ś ć  ta 
nie  by ła  c i e p o z y te o z n ą  i  o t r z y m a ł a  swoję  n a 
grodę.

, ,Od  k i l k u  lat ,  n ie  m o g łe m  sam p r z e z  się zU* 
p e ł n ie  poznać s t a nu  w iąkszey  części  k r ó le s t w a .  
D o p i e r o m  się n i e d a w n o  p r z e k o n a ł  o w y r a ź n y m  
p o s t ę p ie  w ie l u  o d n ó g  p r ze tn y s ł u  i  o w zrośc i e  p o 
myś l noś c i ,  k tó r a  jest  s k u t k i e m  ta mtego .  Ziąci  więc  
n a b y ł e m  p ew n e g o  p r z e k o n a n i a ,  I e  śi od ki,  p r z e d 
s i ęwz ię te  k u  Ożywieniu w sz y s tk ic h  ź r ó d e ł  dobrał 
pu b l i cz ne go ,  zos tały  na y p oż ąd a ń sz ym  u w ie ń c zo n e  
s k u t k i e m ,  i mogę  się spo dz ie w a ć ,  i e ,  p oś r ód  d a l 
szego c ie szen ia  się poko jem,  N i d e r l a n d y  u y r zą  co 
ra z  w ięc ey  w zrastające mi  i  swoję  pomyś l no ść  l  
szczęście s w y c h  m ie sz ka ń có w .

„ P o  o s t a m i ć m  W P a n ó w  pos iedzen iu ,  uc z y
n i ł e m  po s t a n ow ie n ie ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i a  tni  n a d t t  
p r z y j e m n ą  p rzysz łość  , i m a m  nadz ie ję  , i ł  na  
nie się zgodzą wasze Szlachetne władze .  P r z e d 
m io t e m  jego jest  z a m i a r  zaś lub ien ia  m e y  nay i iko -  
Chańsżey c ó r k i  Z X i ą ż ę c i e m  A lb e r te m ,  nay m łód *  
Szym s y n e m  K f ó l a  P ru sk ie go .  M o g ę  t  p e w n o ś c ią  
Wierzyć* ze t en  z w ią z e k  us ta l i  szczęście moje y  je
d y n a c z k i ,  Wzmacn ia jąc  w ęz ły  p o k r e w i e ń s t w a  i 
p r zy ja źn i ,  k tó r e ,  od n i e p a m i ę t n y c h  czasów,  j ed no 
czą  d w a  nasze domy .

„ S z l a c h e t n i ,  P rz e z a ć n i  P a n o w i e ;  m i ł ą  dla  
m n i e  jest  r żeczą  , i ż , p r z y  zaga jen iu  tego posie 
dzenia ,  mogę  W P a b ó w  z a p e w n i ć ,  że N i d e r l a n d y  
n ie  p rzes ta j ą  u t r z y m y w a ć  ze w sz yć tk i em i  m o c a r 
s t w a m i  s to s u n k ó w  pokoju ,  p rzy jaźn i  i p o r o z u m i e 
n ia  dobrego.

„ M a t n  p e w n ą  nadzieję,  iż ś r o d k i ,  p r z e d s i ę 
wz ię te  p r zez  a d m i n i s t r i c y ą  w na s zy c h  p o s ia d ło 
śc ia c h  W s e h o d n i o - i n d y y s k i c h ,  położą  sz cz ęś l i w y  
k on ie c  Z a b u r z e n i o m , które t a m  jesżcze t r wa ją ;  
Niczego  n ie  za n ie d b an o  w  ro d z i n n e y  oycżyzn ie  k u  
w s p a r c i u  t y c h  ś r o d k o w  i z a p e w n i e n i u  dla z w i e r z 
ch no ś c i  c * l e r l a n d z k i e y  w t y c h  k r a i n a c h  w ła dz y ,  
k t ó r s  n a t c h n i e  nas t y m  w ięk sz ą  ufnośc ią  » iż b ę 
dzie  p ia s to w a n ą  p rze z  ludzi ,  k t ó r y c h  znano są juz 
t a l e u t a  i doświa dcz en i e .

„P o d c z a s  t ego pos iedzen ia ,  podan i  W P a n o n l  
r ó ł n e  do p r a w a  p ro j ek t * .  Na  czele  i c h  mieszczą  
się  p r o j ek t *  do ogólnego  b u d ż e t i l , p o d z i e lo n e 
go  na d w i e  c -ęści  , i p r o je k t a  ty cz ąc e  się 
ś r o d k o w  i sposobow;  pfi n i c h  nas tąp ią  inne* w z g l ę 
d em  Urządzen ia  sposobu  w y b i e r a n i a  n i e k t ó r y c h  
p o d a t k o w .  N .

** W y p ó d e k  u a t a d  W P a ń ó w  w żg lę d ćm  szcze
gó lnego  b u d ż e t u  k r ó le s t w a ,  p r ze d s t aw io n e g o  s z h -  
c he toy m W  P a n ó w  w ł a d z o m  , p r ze d  r o k ie m  po* 
p r z e d z a j ą c y m  r o w y  o kr es  dz ies i ęc iole tn i ,  w y m a 
ga n o w y c h  p r ze ło że ń  oko ło  t ak Ważnego p r z e d 
mio tu .  P o w s z e c h n a  w t e y  r zeczy  zgoda nasza ' t a 
n ie  się ł a t w i e y s z ą  p rze z  to g łę b o k ie  , j ak iegoście 
naby l i  W  P a n o w i e  na  ostatr i iein posiedzeniu ,  p o 
znan ie  s tanu  f in ans ow eg o  i i n t e r e s s o w  K r ó l e s t w a .  
S z l a c h e t n e  W P a n ó w  w ł a d z e  wdz ięczne  będą  U- 
s i łowan io tn ,  k t ó r e ,  jak m o g ł y ,  z m ie r za ły  ku  za- 
d os y ć -u c zy ł i i e n iu  o ś w i a d c z o n y m  w t e d y  życzen iom.  
■W g ł ę b i  du szy  m o je y  j e s t e m p r z e k o a a n y i  iż pod

ty m  wzg lędefn  u e ż y ń t w ś ź y  w ś z y ś t k ó ,  66 t y l k o  do-* 
z w a la  in te r e s  p u b l i c z n y ,  mogę mieć  nadzie ję  zna le 
z ien ia  t ako ż  , p r z y  sp ó ln ey  p o m o c y  S ta n ó w  Je n e*  
r a l n y c h  , spo sob ow  k u  u t w i e r d z e n i u ,  W s p r a w i e  
oyczyznV) t e y  i s t o tn e y  części  n as zyc h  us ta w ,  n i m  
jeszcze u p ł y n i e  o k r e s  dziesi ęc io le tn i ,  t udz ież  k u  
u s ta l e n iu  ż y c ze n ia  p r a w a  f u n d a m e n t a l n e g o .

., K o d e x  p r oce ssn  k r y m i n a l n e g o *  s t a r a n n i e  
p r z e y r s a n y , na s k u t e k  p o s t r z e l e ń ,  w y ł o ż o n y c h  
w  czasie os ta tniego  W P a n ó w  pos iedzen ia ,  j ś r o d *  
k i  p r a w o d a w c z e ,  k t ó r e  p o w i n n y  jeszcze p o p r z e 
dzić o r g an iz ac y ą  są do w ni cz ą ,  zos taną  t a k że  przed* 
s t a w io n e  sz la c h e tn y m  W P a n ó w  władzom.  M o g ę  
w ię c  p o w t ó r z y ć  W P a n ó m  z a p e w n i e n i e ,  iż W p r o 
w a d z e n ie  n ow eg o  p r a w o d a w s t w a  będz ie  sa leźałd 
j e dy n ie  od s k u t k u  n a r a d  W P a n ó w  w z g lę d e m  te y  
rzeczy;

„ P r a w o  w z g lę d e m  oś w ie ce n i a  p u b l i c zne go  zos tania  
t a k o ż  p o da ne m  do roz t r zą śn ie n ia  przez  sz la c h e t n a  
W P a n ó w  w ła d z e ,  ażeby ,  za w s p ó l n ą  n as -ą  zgodą* 
n a d a ć  w ię c e y  s ta łośc i  zasadom l i b e r a l n y m ,  k t ó r a  
m a ją  k i e r o w a ć  t y m  w a ż n y m  a r t y k u ł e m .

„J e ż e l i  i nne  t akoż in te ressa  p o w i n n y  b y ć  
na  n in ie y sz em  pos i ed ze n iu  u r z ą d z o n e  p r ze z  p r a -  
w-ne r o z p o r z ą d z e n i a ,  aż eb y  p r z e z  to u t w i e r d z i ć  
d o b r o  pu b l i c zn e  i s w o b o d y  n as zy c h  s p ó ł o b y w a -  
tel i ,  sp o d z ie w a m  się t edy ,  S z l a c h e tn i  * f r z e z a c n l  
P a n o w i e ,  iż w  t e y  r ze cz y  mogę  po le dz  na s z cz e 
r o śc i  p o m o c y  W P P .  Zgromadzen ia ;  Co do m n ie ,  
m o g ą  p o d d a n i  moi  b y ć  p r z e k o n a n y m i ,  2e * p r z y 
c h y l n y  i  w i e r n y  g o d ł u  m y c h  p r zo dk ó w ’, w s z y s t 
k i e  sposoby*  k t ó r e  B o s k a  O p a t r z n o ś ć  m i  po w ie*  
r z y ła ,  b ę d ę  s t a t ecznie  u ż y w a ł  do u t r z y m a n i a  i  U* 
tw i e r d z e n i a  t o w a r z y s k ie g o  p o r z ą d k u ;

F  & A If C Y A.
P a r y i  d n ia  25  p a ź d z ie r n ik a .

(z G azety  Warzzawzkiey.)
Dziś p r ze d  po łudniem* W i e l k i  XiąŻę  dz ie 

dziczny  M e k l c m b u r s k o - S z w e r y ń s k i  z do s t o y n ą  m a t*  
ż o n k ą  swoją,  o d w ie d z i ł  K r ó l a  J m c i ,  o raz  X ią ż ę *  
c i a  D e lf in a  i m a łż o n k ę  jego.  W  p ó ł  go dz iny  p o te n t  
p r z y ją ł  t a k że  M o n a r c h a  o d w ie d z in y  X i ą ź ę c i a  Sa* 
sk o - K o h u r s k i e g o  L e o p o ld a .  P r z e d e  mszą ś. P a t t  
D ive s , n o w y  P o se ł  Z je d n o c z o n y c h  S t a n ó w  P ó ł n o -  
c»iey A m e r y k i , m ia ł  zaszczyt  z łożenia  K r ó l o w i  
J m c i  l i s tu  w i e r z y t e l n e g o  na pub l i cz De m p o s ł u 
cha n iu .  Po  mszy ś; P o s ło w ie  za g r an ic zn i  z ł oży l i  
M o n a rs z e  i ro dz in ie  jego h o ł d  usz an o w an ia ;

K r ó l  J  nać N e a p o l i t a ń s k i  p r z y b y ł  dn ia  21 lł. 
m .  do A le s s a n d r y i .  Naz a ju t rz  c h c i a ł  s ię  u d a ć  d o  
l e tn ie g o  z a m k u  K r ó l a  Sa rdyńsk iego*  i  t a m  t r z y  
d n i  za ba w ić ,  S p o t e m  jecha ć  z K r ó l e m  J r u c ią  S a r *  
d y ń s k i m  do T u r y n u ,  gdzie go cz e k a ją  n a y ś w i e *  
tn i eysze  f e s tyn y ;

W  S z am p an i i  u t w o r z y ł  się t a k że  z w i ą z e k  
p r z e c i w  p ł a c e n i u  n i e p r a w n y c h  po d » tk o w .

M i n i s t e r  m o r s k i  za lec i ł  P r e f e k t o w i  m o r s k i e 
m u  w  T u l o n i e , a b y  ro zk a za ł  wszy s tk im  n a c z e l 
n ik o m  b i a r  t amec Zu ey  a d m i n i s t r a c y i  m o r s k i e y  i  
k a p i t a n o m  o k r ę t o w y m  z a c h o w y w a ć  w  t a j e m n i c y  
ws zys tk i e  p r z e s y ła n e  im ro zk a zy  u r zę d o w e ,  i w  t y m  
zamia rze  ściśle p o d w ł a d n y c h  s w o ic h  k o n t r o lo w ać*  
oCaź w y n i i e n ić  n a z w is ko  każd ego  z n i ch ,  k t ó r y b y  
m i a ł  b l i ski  z w ią z e k  * j ak im w y d a w c ą  gazety;

D z ie n n ik  h a n d lo w y  donos i  z gaze t  k s d y x -  
ek ic h  pod d n i e m  g b. m.  iż w o y s k o  h iszpańskie*  
do w odz one  p rze z  J e n e r a ł a  B a rrc td o s  za ję ło  d n i a  
27 s i e rpn ia  mias to  V e r a  C r u z  i  w a r o w n y  z a m e k  
S t .  J e a n  d e  l/ l lo a ,  o raz  że J e n e r a ł  S a n ta  H n a o -  
oś .wiadczył  się za H is z p an ią .  W i a d o m o ś c i  te  j e d n a k  
p o t r z e b u ją  p o t w i e r d z e n i a ;

-— D n ia  2 6  —
W c z o t a y  w i e c z o r e m  H r a b i a  de L a fe r to n ń a y ś ,  

a dziś p r z e d e  mszą ś; H r a b i a  R a y n e v a l ,  mie l i  p r y 
w a t n e  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a  J m c i .

Dziś p r z e d  p o ł u d n i e m  o d p r a w i ł  się n a  ró*  
żYnirtie I s s y  w i e l k i  po p i s  g w a r d y i  i p u ł k ó w  l i -  
n i j o w y c h ,  k t ó r e  stńją na osadzie w  tu te y sz ey  s t o 
l i c y  i oko l i cach .  K r ó l  J m ć  p r z y b y ł  w  t o w a r z y 
s t w ie  X ią>ęc ia  D e lfin a .  Gdy M o n a r c h a  w s ia d ł  
na  kOuia * i o d b y ł  p r ze g lą d  w o y f k a ,  zaczę ły  s i ę  
o b r e ty .  W y s t a w i o n o  na ś lad ow an ie  b i t w y  p o d  k f 'a ~



gram . Król  Jm ć  polecił  Marszalkowi Xią?.ęciu 
T a re n tu  (M acdonaldJ, aby wszystkim Jenerałom 
i dowodcora korpusów oświadczył naywyższe je
go zadowolenie.

Słychać,  iż Admira ł  dc R ig n y  ot rzymał roz
kaz wrócenia do Francy i .

Niektórzy młodzi adwokaci zawiązali mię-

A U S T  B  Y A.  \ ;
W ied e ń  dnia 24  październ ika .

{* G arety  W *r»iaw»ltiey.)
N. Cesai-z Jmć dla zapobieżenia zdrożnościom 

młodzieży, która, wbrevv Cesarskiemu zakazowi, 
bywa od rodziców lub opiekunów posyłana za 
granicą na nauki, rozkazał , aby teyże młodzieży.

dzy sobą towarzystwo,  mające na celu wspierać zagraniczne z odbytych nauk ś w i a d e c t w a  , nie
ubogich kl ientów r»dą i czynami. Zostaje pod miały w kraju zadney wagi, i aby ci , którzy
kierunkiem ki lku adwokatów sądu appellacyy- wspopinione świadectwa przyniósłszy do kraju,
nego. Ogłoszenie lego towarzystwa podpisał l ' an  chcieliby w nim daley kończyć swe nauki ,  zaczy-
D e s c h a m p s ,  by ły  notaryusz i k a w a le Y le g i i  h o 
norowe-/.

G azeta  F ra n cy i  wspomina o mającem nastą
p ić  ogłoszeniu powszechney omnestyi w Hiszpa
nii  z powodu zaślubienia Monarchy". Rozporządze
nie to można uważać za pewne,  ecz zastrzeżenia, 
k tóre  tua obeymować, nie są dotąd wiadome.

D zienn ik  handlow y  donosi, życząc, aby to 
było prawdą,  i żF i an ey a  zawarła t rakta t  i  ł l a y t i , 
inocą którego niepodległość tey wyspy uznaną zo- 
stsłs,  z zastrzeżeniem równych zupełnie korzyści  
handlowych. _______ _

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  25 październ ika .

(* G ase ty  W arjtaw akiey) .
Słychać,  iż znaydujący się tu Ajent Don M i-  

guela  chce usilnenii przełożeniami skłonić Tząd 
nasz do uznania jego l ’ana za Króla Portugal 
skiego. Podobne kroki  miały bydź uczynione do 
rządu  Austryackiego , i obadwa Mocars twa mają 
się w tey mierze porozumieć

nali się uczyć na nowo z początku ., bez żadnego 
lat skrócenia.

Kapi tan  okrętu i Pułkownik Michał  A ccu r-  
t i  v. Kónigsfels, znajomy w wypadkach powstania 
Greckiego,  otrzymał od N. Cesarza Jrnci order  
żelaznsy korony 2giey klassy.

Zdaje się, iż burze, które d. 8 b. m. tak  wie
le szkody narobiły w T rye ic ie , panowały w t y m 
że czasie wzdłuż wszystkich brzegów W ło sk ie 
go półwyspu.  Straszliwy wicher w nocy w y r y 
wa ł  z korzeniami i royrzucsł naymocnieyszo drze
wa w R iviera-d i-Q eaoa , roznosząc przytem o mi
lę naokoło niedoyrzałe owoce z drzew oliwnych 
i  kasztanów. __________

K r  a k o w s k a  R z E c z r o s r o n i T A .
K ruków  d. 5 listopada.
(x G a ie ty  Warsiawslciey).

Podług opowiadania inney osoby,  która w 
chwil i  pokazania się wiadompgo meteoru na ho
ryzoncie naszym, dnia 23 października,  używała 
w towarzystwie innych, przejażdżki około miasta;

Rozgłoszone przez rozmaite dzienniki nie- dały się naprzód widzieć trzy kule biało-płomie- 
ślne wiadomości o stanie zdrowia Króla Jm ci ,  *>pomyślne wiadomości o  ------------------------- «. .. . . .

spowodowały D z ie n n ik  D w o r s k i  do oświadczenia sekund zbiwszy się w jednę massę ognistą znikły,  
dnia 23 b. m., iż wszystkie te wieści są zupełnie wydawszy z siebie rodzay dymu,^ który ciągnąc 
fałszywe. 9‘? niejaki czas ogonem, podobnież zniknął  w po-

Słychać,  iż Xiążę W ellin g to n  nie chce da- wietrzu.  Co się tycze opisanego łoskotu, togo 
ley popierać sprawy , rozpoczętey przeciw wy -  może turkot  pojazdu nie dozwolił usłyszeć._ Co 
dawcom dwóch gazet, tchnących naybardziey dii- większa, od ki lku dni biegały tu pogłosKi, jako- 
chem st ronnictwa Torrysów.  Tenże Xiążę kazał by  w niektórych domach na przedmieściu dn-

listo-niebieskawe , które dopiero w kilkanaście

oddawać do skarbu publicznego ioc5 funt.  szterl 
(4 i,ooo zł. poi.), która pobiera jako Lo rd  Inspek
tor  pięciu portow.

Słychać, iż mennica tuteysza jest bardzo za
t rudniona biciem pieniędzy złotych; wczoray spro
wadzono do niey 80,000 funtów złota w sztabach 
i pieniądzach zagranicznych.

W ydane  tu przez Pułkownika ŹEoans dzieło 
pod n8pisem : O uskuteczn ić się mogącem w kro
czeniu  do W schodnich ln d y y , zaymuje wszystkie 
gazety tuteysze , które w domysłach tnniey wię- 
cey uznają potrzebę, aby rząd nasz użył ś rodkow 
do zapobieżenia terno wkroczenia. Pułkownik ten 
rozprawia szczególniey w dziele swojeai, o trzech 
przedmiotach:  i) O stanie handlowym i skarbo-

znano o leyżc chwil i  pewnego rodzaju watrzą- 
śnienia , co nie b y ł o b y  nic dziwnego:  a l b o w i e m  
r a z , ze w tak bliskiem sąsiedztwie nas ze tu w 
W ę grz e ch  trięsienia ziemi wciąż tu i ówdzie czuć 
się dają; powtóre,  że tu już doznano raz pod b- 
nego wypadku,  na kilka lat przed rewolucyą 1794 
roku.  Osoby dotąd żyjące pamiętają dokładnie 
wszystkie szczegóły tego postrachu. Po wszyst
k ich  domach o jedney chwil i  dało się ucsuć wstrzą- 
śnien:e na podobieństwo tego, jakie sprawia prz e
jazd np. dział i’ artyl lerycznych ciężarów , p r  9- 
chodząc drogą brukowaną tuż pod oknami  ja
kiego gmachu, z tą różnicą; że wstrząśnienie da
leko było mocnieysze, bo nawet  niektóre drobia- 

i, jakiemi są filiżanki i t. p. rzeczy , brzęcząc
1, __  < 7 __  _w y m  Anglii  , oraz siłach jey do przedsięwzięcia przewracały się nie tknięte od nikogo. Z począt- 

—'oyny ; 2) O planie zajęcia posiadłości naszych ku nic z tego sobie nie robiono, każdy u siebie 
■ - - - r * ’ różne temu domniemane dawał  p r z y c z v  ny, sądząc

że się t o . t y lk o  jemu samemu przytrafi ło.  Lecz 
•gdy się poźrtiey jedni z drugimi  zszedłszy, toż 
samo wzajemnie sobie opowiadali ,  zgadzając się 
we wszystkich szczegółach: natenczas t rwoga o-

W sc hodn io - Iu dyysk ich  , za wydarzoną sposobno
ścią; 3) O możności pomyślnego ‘uskutecznienia 
tego planu.

-— D nia  2 6  —
Poseł Cessrsko-Rossyyski miał  długą nara

dę z Hrabią  A b erd een  w wydziale spraw zagra- garnęła umysły , lecz na szczęście była już za- 
nicznych.  można, bo trzesienie ziemi wRcey się uczuc me

Dnia 22 b. na. wieczorem nadeszły tu do wy
działu spraw zagranicznych listy od Lorda S tu 
a r t  l  Pary&a, przywiezione przez gońca, k tóry 
tamtędy przejeżdżał z A n ko n y  z listami od Pana 
A d a m  do wydziału osad , i od Pana D aw kins z 
Grecyi  do wydziału spraw zagranicznych.

Gazeta Goniec doniosła wczora powtórnie,  
i i  Xiążę W elling ton , bawi  ciągle wraz z Panem 
H uskisson  w pięknem mieszkaniu wieyskietn M a r 
grabiego H e rtfo rd . t‘-

ipoźną, bo trzęsienie ziemi więcey się 
dało.

Onegday dnia 1 b. m. znowu koło godziny 
siódmey wieczorem, postrzeżono ogromną kulę 
ognistą w powietrzu,  która przebiegła ponad głó 
wny m  rynkiem miasta w ki erunku od północy 
ku południowi.

P  R  U S S Y.
R er lin  dnia 5 listopada.

W k r ó tc e  wybi ty  tu będzie medal na pamiąt
kę noknju zawartego w A d rya n o p o lu  (G. fF ,)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
jindrzey Blicharski R zeczywisty R adca  Stanu i K aw aler.

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W iln o  dnia 6 L istopada v. s- i$ 2 <j roku.

U  '  J  '

D z i e r ż a w a .  
i  Kol legium Duchowne Wileńskie  Ewangelicko-Reformowane z polecenia Syuodu L i te w 

skiego Ewangel icko-Reformowanego ogłasza, iż wyrażone w  załączoney ta  tabelli folwarki  fun
duszowe w Guberniach Wileńskiey Grodzieńskiey i Mińskiey położone, wychodzą z dzierżawy 
arendowney od dnia 11 kwietnia następującego iB5o roku i od tegoż dnia i roku wypuszcza
ją się ua nowo w trzyletnią,  sześcioletnią i dwunastoletnią areudowną dzierżawę. Życzący prze
to wziąć je w arendę, raczą przybyć do W ilna  na dzień 10 lutego tegoż i 83o roku  do Kom- 
missyi na ten cel przez Synod Li tewski  ustanowionej-, k tóra  za Trocką  Bramą w domu zgro
madzenia Ewangel icko-Reformowanego,  posiedzenia swoje mieć będzie, z pewnemi i dostatecz- 
nemi, choćby w gotowych pieniądzach,  ewikeyami odpowiednemi: i ) dwuletniemu dochodowi 
biorącego się folwarku , jeżeli d.wóma ratami będą opłacać arendę. 2)  jednorocznemu , jeśli z 
góry za cały rok opłacą. Przy tem uwiadamia się: iż PP .  Kontrahenci  na pewność daney przez 
nich ewikcyi, i wziętego kontrak tu  obowiązani będą złożyć w teyże Kommissyi: 1) świadectwo 
Sądu Głównego 2go Departamentu o swobodnośoi swojego majątkn,  lub ich paręezuików i 3) 
czwartą  część roczuey arendy przy wzięciu k o n t r a k t u ,  która przy opłacie pierwszey r a ty ,  w  
rachunku przyjętą będzie. Zastrzega się oraz,  że z tych fo lw arków których opłata roczna i 5o 
rnbli  srebrnych nie przechodzi, arenda całoroozua z góry opłacaną bydź powinna- O dalszych 
zaś warunkach powezmą wiadomość w Kommissyi, gdzie i nowo sporządzone inwentarze w i 
dzieć mogą. Dnia 5 listopada 1829 roku.

iDymy. tlsiew Oiimy
Opłata ro

czna.
S l a n  f o l w a r k ó w  p o d łu g  m w e n t a r z o w  w  r o k u

1826  s p o r z ą d z o n y c h  i  d o c h o d  z n ich .
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,v Powiecie Pru&ańskim. V .

P r z e s m y k i ........................................................................................ 5 6 12 —— — 1 2 352 —

w Gubernii M ińskiey
xv Powiecie Słuckim.

Onożki. . ............................................................................................ 11 — 4 2 —— i ' J 71 _

Członek K o l l eg iu m  X .  Rafał Downar.

O g ł o s z e n i e .
1 Rada Mieyska Wileńska ogłasza, iż na 

oddanie w dwóletnią lub na lat dwanaście dzier
żawę młyna mięyskiego po-biskupskiego w W i l 
nie zbudowanego, odbywać będzie w Izbie swo- 
jey na Ratusza Wileńskim w dniach 2, 3 , 4 , 
l icytacyę , a dnia 5 następującego miesiąca dc-  
cembra przetarg 1 zaprasza życzących ten młyn 

endowaó, aby raczyli stawić się do l i cy tac j iare
i przetargu z ewikeyami. Datt. dnia 4 nowem- 
bra 1829 roku.

Onufry Nowacki Prezydent  R. M. W ,  
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

1 Ponieważ się potrzebuje dla kom- 
mendy Policyi Mieyskiey W ileńskiey , w  
przeciągu rok u , mąki żytniey czetwierti 
7.60 i krup jęczmiennych czetwierti 70; a 
dla koni pożarney straży, owsa czetwierti 
607, siana pudów 6 ,48o i słomy pudów
S64 ; przeto w  celu zawarcia kontraktu na 
dostarczenie w  takówey ilości prowiantu 
i furażu na rok cały i83o,proporcyami rnie- 
sięcznemi; Rada Mieyska Wileńska, ude- 
terminowała odbyć w  Izbie swojey na Ra
tuszu licytacyę, na jakową naznaczywszy



termin a: pierwszy dnia 18, drugi dnia 19
i trzeci 22 a dla przetargu dzień 25 tera
źniejszego miesiąca nowembra, przez ni- 
nieysze ogłoszenie podaje o tem do powsze-  
cliney wiadomości i wszystkich życzących 
dostarczać prowiant i furaż zaprasza do 
targu w  terminach dopiero wypisanych. 
Datt dnia 4 nowembra 1S29 roku.

Onufry Nowacki Prezyd. R. M* W .  
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

naymnieyszegó do tego umocowania zapisane, 0 
tyle,  £e pr aw em  poszukiwać ukarania będę  ni* 
uieyszym zapowiadam —  Dalt .  w  W il ni e  dnia 
1 ghra 1829 roku.

Mary a z Borettycli  Ka denac owa.
Dozw al a  się druk owa ć.  AYilno dnia 4 li' 

stopada 1829.  Cenzor I j .  Borowski ,

O s t r z e ż e n i e .
1 N i ź e y  podpisana po wode m  podanego do 

K ur yera  Li tt .  pod N.  129 przez mieyskiego  
A d w o k a t a  S taois ław a Misiewicza  ostrzeżenia,  
zmuszona zostaję wzajemnie Publ iczność  z a 
w ia d o m ić ,  iż w ostrzeżeniu,  A d w o k a t  porhie- 
n i o n y , który  kiedyś nastręczając sie d o  przy-  

1 jęcia p lenipotencj  i w  moich interesach,  a w  o b a 
w i e  szkod l iwyc h pl an ów  odrzucony, za mieśc i ł  
fałsze na żadną u w a g ę  czytających nie zasłu
gujące,  b ow ie m  fundusz móy żadnym zaprze
czeniom Sk a r b o w y m  nie ulega,  d ł u g ó w  nietnam,  
dom u mojego tradycye  nie obciążają, a ro zw i
nięte w  Magistracie W il eń sk im  przez ż y d ó w  
z nam owy  P.  Misiewicza procedera ,  nie w i ę -  
cey  t y lk o  o ki lkaset  rubli aasygn. jak są na-  
pastne,  tak  też i w y r o k i  oczuwiste c a łk o w ic ie  
unikczemnią  —  Zatem powyższe  ostrzeżenie  
Mieyskiego A d w o k a ta  Misiewicza , jako o w o c  
jego n ieżycz l iwośc i ,  o i i r  jest bezprawne,  i bez

S ą d y  Exdywizorshie.
1. Są d Taxatorsko -  E x d y  wizorski  B cmi ssą 

Są da spr aw  c yw i ln yc h  Białostockiego i So k o l 
skiego p o w ia tó w  w  dniu  19 marca b. r. n a 
stała na usalysfa key ono wanie  k r e d y to r ó w  i z ja- 
kiegobądź  kol wiek źrzódla p r e te n s o r ó w  J W .  
Marszałka Kazimierza D a w n m o w i c z a  z majątku  
P a w ł o w i c *  i Andrzejewa w  O b w o d z i e  B ia ło 
s tockim, p o w ie c ie  Sokolskim położonego prze
znaczony po uznaniu na pierwszym terminie  
zjaz du ,  na s ie wa jących  dz iedz ica  i kr edy to 
r ó w  komportącyi ,  i pornczanin wymiaru K o 
mornikom termin drugi na ostateczne u k o ń c z e 
nie e x d y w i s y i  dzień cti apryla i 8 3 o roku za-  
de te rm in ował ,  na który  wszystkich kr e d y to r ó w  
i pretensorów do majątku ko nk ur sow ego w z y 
wa i że w  tym terminie na wszystkich nie-  
s tawającyoh a missy ai w  ich pretensyach ogłoszo
ną zo- tanie  ostrzega— -D ni a  i 3 ybra 1829 roku.

Prezydnjący Exdyvvizor  i K aw ale r  Stani 
s ł a w  D a cz ew sk i .

Exdyvvizor  Dominik  Górski .
E x d y w i z o r  Marcin Zawadzki .

R e g e n t E x d v w iz o r s k i  Piotr Ambrożkiewicat.

li O g ł o s z e n i e .
2 Roku 1829 dnia 28 oklobra. W i l e ń s k i  

Gubernator Cywi lny,  z powodu otrzymanego przez 
umyślną sztafetę rozkazu JE G O  G E S A R S K I E Y  
W Y S O K O Ś C I  C E S k R Z E  W IG Z A ,  pod dniem 24 
teraźńieysze^gp miesiąca pod Nrem 2 9 5 j ,  w któ
rym tenże Gubernator Cywilny został uwiado
miony o nastałem W a y w y ■/. s z e m rozwiązaniu 
uskuteczniać przyymowanie rekrutów , w tera- 
źnieyszym g 4 tym naborze, w różnych miastach; 
zaprosił  do spólnego naradzenia się P .  W i l e ń s k i e 
go Gubernialnego Marszałka, i po spólnem z nim 
zgodzeniu się 'postanowili:

iod)  Do pierwszego oddziału rekrutskiego  
Urzędu,  pod prezydencyą Gubernatora Cywilne
go ustanawiającego się,  przyłączyć  od 3go Oddzia
ł u  Powiat  Wiłk om ierski ,  a do 3go Oddziału na
znaczyć Powiat  Trocki ;  przyymowanie zaś rekru
tów w iszym Oddziale uskuteczniać w mieście  
gubernia lnem W i l n i e  o j  1 do 16 nowembra włą
cznie ,  a od 18 nowembra do bgo decembra w mie
śc ie  Wił ko m ie rzu;  od 7 zaś decembra przedłużać  
przyymowanie rekrutów nanowo w mieście gu
bernialnem W i l n i e .

2re) W  drugim oddziale,  pod prezydencyą  
W i le ń s k ie g o  Marszałka Gubernialnego ustanawia
jącym się ■ uskuteczniać przyymowanie  rekruta ,  
zgodnie z dawuieyszem naznaczeniem, w m i e ś c i e  
Szawlacli  od x do 19, nowembra i od 22 nowem
bra do i 4 decembra włącznie w mieście Kosie -  
niach.

3cie) W  trzecim oddziale,pod prezydencyą W i -  
l eńskiego  W i c e  Gubernatora ustanawiającym się,  
uskuteczniać przyymowanie rekruta , w mieście

O g ł o s z e n i e  po  i ' a z  2gi i oci.
Swięcianach od 1 do 19 nowembra Włącznie, i
w mieście Os/mianie od 22 nowembra il<» -  de-  
cembra włącznie.  ,

4 te) W e  wszystkich w y ż e y  w y m i e n n y c h  
miastach powiatowych , prócz Prezyde nt ów od
dzia łów R e k r u c k i c h ,  mają zasiadać mi ayscowi  
powiatowi Marszałkowie  , P rezy de nc i  .Sądów 
Grodzkich i woyskowi  przyymowacze  , jak jest 
powiedziano w poprzedzających o tćm postano
wieniach.  Niemniey  też i teraz zostawuje się oby
watelom i zgromadzeniom , obowiązanym do s ta
wienia rekruta zupełne  prawo stawić przypa
dających z rozkładu rekrutów do tych Od
działów , do których stawienie będzie im dogo-  
dnieyszem,  z tćm, ażeby oddając rekruta w dru
gich Oddziałach,  składali  kantony i sprowoczne  
kopije skazek rewizyynych.  J.

5te) Kopią ninieyszego aktu , przesłać dla 0-  
• publikowania do Wi leńs ki eg o  Rządu Gubernial 
nego,  a dla Uczynienia w tem zależących rozpo
rządzeń, takież kopije kommunikować Izbie Skar-  
bowey W i l e ń s k i e y  , D o w ód cy w ew n ę lr zn ey  
Straży Po d p u łk o w n ik o w i  Zukowemu , z przed
stawieniem kt órych donieść i W y ż ś / e y  Zw ie rz 
chności .

O ś w i a d c z e n  i <?.
2. R o k u  1829 męca października 21 dnia  

N a  sądach JE G O  IM P E K  A T u R S K l E Y  MOŚCI  
G ł ó w n y m  Mińskim 2go Departamentu O św iad 
czenie imieniem urodzonego P a w ł a  Kazimie
rza syna H ołow iń sk ie go  Junkra 5go Jrge iskie-  
go P u ł k u  W Treści  nastepującey czyni  s i ę —- 
Oświadczający  się P a w t ł  Kazimierza  syn Hoło*



f i ń s k i  vv Gnbernii  W o ł y ń s k i e j  w  powiec ie  O f f -  
Ruekim posiadając dziedziczny majątek,  oraz w  
Rozmaitych Juryzdykey :oh Faństwa Rossyyskiego  

jąa iuteresa pro cede row e ,  tak do urządze-  
ll m a j ą t k i e m , jako tez do prawnego działa-  
11 i a w procederach ; w y d a w a ł  rozmaitym oso-  
'■'otn w  różnych datach pienipoteucye  , które  
Wszystkie po d t t t ę  dć s ie yszą  wydane,  cofając 
1 kasując, aby na fundamencie ta ko wych P l e -  
hipotencyi  jako ji.-i zuikczemnionych i naym nie y-  
Rzeg.»' waloru nie mających żadna .w osobie o -  
świadczającego się czynność od dnia dzisiey-  
s*ego przeds ięwziętą  bydź  nie mogła a dope ł 
niona nie miała mocy,  w leni czyni się niniey-  
8ze dła wiadomości  po w szech n e j  przez gazety  
Kmryera L i t e w sk ie g o  ogłosić sie mające o-  
świadczenie ; 5go Jegerskiego  L u lk u  Junker  
Pa-weł Hołowinski .

B ku tyń.  o ośrnsetdwadziestego dz ie w ią te 
go października d wadziestego pierwszego dnia że 
takowe oświadczenie  w skutek rezolucj i  na pro
śbę W j P a t i a  Pawła  f lo łowińskiego Jnnkra 5. Je-  
g«‘rs| ,it'go Pu łku  w d a c i e  w y ź e y  wyrazoney za-  
paófey  do  protokołu potocznego, Sądu G ł ó w n e 
go Mińskiego ego Departamentu jest wpisane  
poświadczam.  Sekretarz  Atanazy  Reutt.

D ruk ow ać  pozwolono,  W i l n o  dnia 5 l pa
ździernika 1829 roku. Cenzor Jau Bitrkmąnn.

P  f> d  r a d  y .
5 Ministeryum W ojenn ego  Kommissoryac-  

ki Departament  w z y w a  życzących podjąć się 
dost awy rzeczy do pakowania s łużących re
ft wirujących się prze,. Kommissyą Dalekiego  
Kommissoryackiogo Depo. a to po cenie  tań-  
szcy od cen teraz exvs lujacych a m ia no w i
cie: c y n o w e k  igo  gatunka 10 ,000  sztuk,  sz tuka  
po 1 rub. 20 kop., powrozow:  grubych 200  pu
d ó w  po 5 r. i 3 kop. p u d ;  i do  zaszywania  
20,000 ,  sążni po 2 kop.  sążeń. T a k o w i  mogą  
przybywać ua targi  naznaczone  w  tym D e 
partamencie  i K. om missy i Moskiewskiego  Kotu-  
ojissoryaekicgo D*[>o. 6,  8 i i i  tjbra.

Nae/ednik Stołu Iwanow*
10 lvlassy A gofon ow

P ubliczna  p r z e  Jaz.
5 Od Mobilew. -kiey Izby powsze ehn ey  O-  

pieki ogłasza się,  iż w nicy przeznaczono na now o  
ha przedaż nierrt borny za uchybieniem terminu  
m ,jatek Obywate lk i  Assessorowey Kol leg ia luey  
Gierlrudy Gh ar ki ew ic zow ey,  położony w  p o w ie 
cie Kl imo wieck iui w e  wsi  Osowie  29 męzkiey płci  
włośc iańsk ich  dusz,  z icli majątkiem,  gruntem  
i pnńskiem z a b u d o w a n i e m ,  oceniony podług  
>0 l e tn ie y  intraty 5,000 rubli ,  życzący zatym  
dla  kupienia  raczą przyby wać d o  tey  Izby na 
t -rminy:  i szy dnia 18, 2gi dnia ?. 1 i 5 ci dnia  
24  lutego przysz łego i 83o roku.

Sekretarz  Uołyński ,

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JEG O I M P E R A T O R S K I E Y  

taosni Satnowładnącego  cala Rossy a etc.  etc.etc*  
3 Urodzonym Stanisławowi Oboznicowi  Starodu* 

Łowskiemu, Jakóbowi  Sędziemu Gran. Upit.  Bou-  
fałoni. Win cent em u i Teresie z Doufałow Czarnie-  
Wskim Sędziom Gran. Upitsj., Jozefowi  Graniokie-  
*>iu b. Assesorowi  Sądu Niż.  Ziem.  Upits., oraz jego 
potomstwu z Józefy  z Boufałow Granicftięy,  Ur,  
Win cente mu Bia łozorowi  b. Marszałkowi  Kos-

sieńskiemtt lub w razie zóyścia jego Sukcessorowi  
Kazimierzowi  Bystramowi Szambelanowi b. D w o 
ru Polskiego opiekunom do odpowiedzi  zobowią
zanym , Rozali i  z Bystramow Boufałowey Obo-  
źniney Starodubowskiey nieprawne roszczącym  
pretensye do funduszu Ur.  Franciszka Boufała a 
w istocie do tegoż funduszu zawiniającym, Ur. ,  
X .  Janowi  Swięcżkowskiemu Plebanowi  Stokl i -  
skietnu , ze skutków testamentu zeszłego Józefa  
Boufała Mierniczego,  pretensorowi,  Ur .  Urszul i  
z Proni ew ic zów  m atce ,  Stefanowi Franciszkowi  
synowi Kudrewiczorn w assystencyi opieki  suk-  
cessorom zeszłego Kajetana Kudrewicza R e g e n 
ta, Rachel i  z Kośc iuszków matce, Adamowi ,  Mi
chałowi,  Lu cy  ano wi, Ferdynandowi,  Fabianowi,  
Tadeuszowi i Antoniemu synom, Annie ,  Alexan-  
drze , i Rache l i  córkom Platerom sukcessorom 
zeszłego Tadeusza Platera Marszałka Oniksztań-  
Skiego pod assystencyą opiekuna Ur,  Eustachego  
Karola Karpia Marszałka Guber.  W i l e ń .  i Kawał,  
działającym, Józefowi Adamowiczowi Regentowi  
Gran. Szawel.  , oraz wszystkim sukcessorom ze
szłe y Johanny z Kaspęrowiczow wprzódy Lat
kowskiej-,  z powtórnego zamęzcia Adamowiczo-  
Wey, Eleonorze Butkiewiczowey pod assystencyą  
opiekunów- działającey, Krystyanowi  W i l h e l m o 
wi  J u c h n i e w i c z o w i , Janow-i Michalskiemu Rot.  
Ptu W i l k o m . ,  Józefowi  Żukowskiemu W o ź n e 
mu sucessorowi zeszłego Jerzego Żukowskiego , 
Karolowi  Łukaszewiczowi i J ó z e f o w i  Staszkie
wiczowi  sukcessorom zesz łego X .  Fe licyana Ł u 
kaszewicza Pląb.  Ligutnskiego, niemniey sukces
sorom zeszłego X .  Józefata JagminaPleb.  Ligum-  
Skiego X. Tomaszowi Bernatowiczowi  Plebano
wi Ligumskiemu,  Pawłowi  Godrońskicmu Komor.  
VVolkowyskiemu, Józefowi  Sokołowsiemu b ył e -  
Pisarżowi Grodzkiemu Upilskiemu , P etro ne l l i  
z Szuksztow Siemionowey P orucz nik ow ey  W o y s k  
Rośsyysliich, włościaninowi Gulińskiemu, oraz dal
szym różnego nazwania kredytorom i pretenso-  
rom; jeżeli  jacy wynaleźć się mogą do funduszu 
Ur. Franciszka Boufała Oboznica Starodubowskie-  
go zbiegającym się. Udzielnie Ur,  Józefowi  P r e 
zydentowi  Gran. Upit. ,  Hi laremu Sędziemu Gran.  
Upit.  Szuksztom lub w razie zeyścia ich sukses-  
soroln, Józefowi Burnigwiczowi b. v. Marszałkom 
w i  S z a w e l . , Starozakon. Ta nc he lo w i  Mejerowi
eżowi  Arenszteynowi  kupcowi i obywate lowi  P o -  
lcroyskiemu, Ur. Ignacemu Dekretowemu i Ka
z imierzowi Aktowemu Ziem.  Kowien.  Regentom  
Tubi lewic zom,  Ur.  Dow narowiczowi  dziedzicowi  
dóbr Pogir w Ptc ie  W i łk o m ie r .  l e ż ą c y c h  do a- 
l-eszlu, a zaś Slaroz. Il i rszy Dawidowiczowi  dę
li i torowi,  Ur.  Tomaszowi Mine ykow i  Star. Sto- 
kliskieinu , oraz wszystkim w y ź e y  wys zczegó l 
nionym debitorom , ze skutków D ek re tu  Ziem.  
W i l e ń .  do massy funduszu Ur.  Franciszka Bou
fała zawiniającym, podobnież Ur.  Dyonizemu M o -  
h lo w i  Sędziemu Ziem. Inflant., Rozali i  z A k u b e r -  
tow matce,  Johannie,  Antoninie i Zofii  córkom Bo
nieckim Rotm. Kowien. ,  Stanisławowi i Annie z B o 
nieckich  Krtgnowickim Straż* K ow ie n. ,  niemniey  
sukcessorom zeszłego Jana Kajetana Broszela Skar
bnika X tw a  Zrnuydz. nieprawne roszczącym p re 
tensye o włośc ianLig umsk ich do wykazania napast- 
ne y  ich pretenssyi przez mieyscowe Akta i do zasą
dzenia z tychże  Aktó w wypadających summ, Ur.

Kie łczcwskie mu Rotmistrzowi lub je
go sukcessorom utrzymującym nieprawnie dobra 
Szekście  przez Ur.  Franciszka Boufała od Pasz
kowskich nabyte , do Zwrotu tako wych dóbr Io



U r.  Eufrozynle z Śzuksztów Boufąłowey Oboźni- 
ney Starodubowskiey poze w przed SadPodhom or- 
sko- E xd ywizorski dnia 4 gbra 18 29 r.  w Ligu- 
niach w  Ptcie Upi ts . , złożyć się mający,  z po
wództwa Ul-. Franciszka B o u fa ła  Ohoźnica Sta-~ 
rodubowskiego przez dodanego prawnie P ro k u ra 
tora działającego, wyniesiony z referencyą do De
k re tó w  Remissyynych Sądu Głównego Wileń.  
2go Departamentu  1817 augusta 5 1 dnia, Ziem. 
"Wilen. 1822 Xb ra  i 4 nasiałyeh do wyrokow 
pierwszo-z.jazdowych Sądu Podkomor .  Exdywi-  
zorskiego i 8s 3 gbra 10 1829 mea l ipca w dniach 
2 5 , 24 i 26,  w dobrach Ligumach w ptcie Upit. 
ogłoszonych do zadeterminowanych lemi D e k re .  
tami a wvexpedyowac się mających Aktów m i e j 
scowych , i n k w iz y c y i , kalkulacyi,  w e re f ik acy i , 
w prośbach o skassowanie pre tensyow obżał. R ó 
ży z Bystramow matki Stanisława i Jakóba sy
nów Roufałow oraz Granickich i Czarniewskich 
do funduszu żał. Franciszka Boufała zaregulo- 
wanych  jako przez mieyscowe Akta udowodnić 
się nie mogących,  o zasądzenie na obżałnych Bo
ufałach i Czarnie wskich, oraz na wszelkim po ze
szłym Leonie Boufale pozostałym funduszu sum
my wnioskowej  z e sz łe j  Angeli z Dąbrowskich 
Bonfałowey , jako z dowodow w Sądzie Pódko-  
rnorsko-Exdywizorskim wykazaną zostanie , r ó 
wnież o zasądzenie dla żal. Franciszka Boufała 
na obżałnych Boufałach summy, za odebraną r u 
chomość przy arestacyi żałgo , oraz za admini
strowanie majątkiem żałgo i za popełnione w tych 
majątkach dezolacye jakie przez Akta  inkwizycyi,  
ka lkulacyi ,  werefikacyi  wykrytemi  zostaną ró-  
wnymże sposobem, o wskazanie na obźałney Bo- 
ufałowey , za zagarnięte gotowe pieniądze i nay- 
znacznieyszą ruchomość i papiery  przy ze jśc iu  
Leona Boufała, i w poźnieyszym czasie o hxt ra-  
dycyą muszkieta,  pary pistoletów i pałasza bay- 
duckiego,  oraz papierów jakie się wynaleźć mo
gą, przez obżałgo Mineykę również o komporia- 
cyą  i ext radycyą wszelkich papierów i obligow 
jeżeli  jakie znaydy wać się mogą przez ohżałnych 
Sżuksztow, lub w razie zejścia przez ich sukcesso- 
r o w .  Jeżeli  obżałni debitorowie na skutek Dekretu  
Ziem.  W i l eń .  n ieopłacil i  wskazanych snram ob- 
żałmu Stanisławowi Boufałowi,  o ukaranie obżał. 
paenami kontrawencyynemi ,  i o zasądzenie snmni 
oraz doliczenie procentów a re  judicata , ś Wska
zanie expensow prawnych.  Jeże l i  zaś obżałni de
bi torowie wypłacil i  summy obżałnemu Stanisławo
wi Boufałowi,  w terminie Dekre tem Ziem. W i l e ń .  
zakreś lonym; w takim razie o zasądzenie powyż
szych sumin z procentami  na obżałnym Stanisła
wie Boufale,  o ukaranie obżałgo Stanisława Bou
fała za nieoddanie powyższych summ do Sądu Pod- 
komorsko-Exdywizorskiego i o zobowiązanie,  iź- 
Ły one w terminie zjazdu w wiedzę Sądu Pod- 
komorsko - Exdy wizorskiego złożył pod winami 
sprzeciwieństwa. Ponieważ żał. Franc iszek Bou- 
fał  nie pożyczał summy od obżałgo Michalskiego 
i Żukowskich,  lecz one za dług Hirszy Dawido- 
wicza wskazane zostały na żałcym; w razie prze
to wykazania się przez mieyscowe akta, że żałcy 
Boufał  nie ma wynagrodzenia tych summ z fun
duszu Starozak. Hirszy Dawidowicza,  w takim ra 
zie,  o odesłanie pre tensyow obżałgo Michalskie
go i Żukowskiego do funduszu tegoż Hirszy Da
widowicza,  a tym samym własności żałgo od pre -  
tensyi obżałgo oswobodzenia, o utwierdzenie a- 
resztu na obżałnym Hirszy Dawidowiczu u oh- 
żałgo Downarowicza,  o zasądzenie na obżałnym Mi
chalskim i sukcessorach X .  Łukaszewicza P le b a 
na Ligumskiego summ, za u t rzymywanie w t rady-

cyynych possesyach mieszkańców Ligumskieh , 
jakie przez mieyscowe Akta sprawdzone i wy
liczone zostaną, o ukaranie obżałgo Mobla,  Bo
nieckich,  Kognowickich i sukeessorow zeszłego 
Breszela,  za niewolne przypytywanie się do wł • 
Ścian Ligumskieh,  za narażenie na wydatki pra
wne, o skassowanie przeto ich pretensyow, o po
w ró t  wydatków prawnych,  i o zasądzenie summ, 
jakie z miejscowych aktów za dokonane grabie
że i z dalszych szczegółów wykazane będą, o wy- 
expedyowanie aktów miejscowych we wszyst
k ich  kategoryach i nakazanie przez wszystkich 
obżałnych kom portacyi ,  o wskazanie satysfakcji  
kr edyto rom żał. realnym,  przeciwko którym nie 
zaydzie żadne zaprzeczenie z funduszu , jaki na 
obżałnych Boufałach wskazanym zostanie, a tym 
samym o oswobodzenie schedy żał. od wszystkich, 
a wszelkich pre tensorow,  o zapisanie na niesla- 
wających kredytorach amissyi, o wypełnienie we 
wszystkich szczegółach Dekretów Sądu Głównego 
i Ziemstwa Wileńskiego  1 o postanowienie tego 
wszystkiego co przez głosy dowiedzionem będzie i 
co z rodzaju sprawy wypadać może , zachowując 
wolność w każdym czasie wyniesienia nowych za- 
pozwow.

Roku 1829 miesiąca 8bra *6 dnia , W o ź n y  
świadczę , iż kopie tego Pozwu z Auten tyk iem 
zgodne, w sprawie W J P a n a  Franciszka Boufała 
Oboznica Starodubskiego , przez dodanego praw
nie Proku ra to ra  działającego , wszystkim jego 
kredytorom i debitorom w Pozwie n iniejszym 
zamieszczonym celem zaawizowania przez gaze
ty K ury e ra  Lit.  i Gazetę Warszewską,  jedną w do
brach Ligumach w ptcie Upi tskim,  drugą w do
brach Wismontach w ptcie Szawelskim przed Sąd 
Podkomorsko-Exdywizorski  w dobrach Ligumach 
dnia 4 gbra teraźnieyszego rokii złożyć się ma
jący, podałem. Jakób Juchnowicz W .  P.  S.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego dziewią
tego miesiąca oktobra szesnastego dnia, p rzed A k
tami Grodzkiemi  P tu  Szawelskicgo naydująo się 
obecnie W o ź n y  re llacyą takowego Pozvvu Urzę- 
downie zeznał,  w czem z przyłożeniom Skarbo-  
wey pieczęci poświadczam (L. S.). Grodzki  Sza- 
welski  Regent  Kal ix t  Rymgayło.

W o l n o  drukować,  28 października 1829 r .  
Michał  Oczapowski ,  Cenzor.

Sądy Exdywizor side.
2 D e k r e t e m  Remissyyuym Sąd G’ownego 

L i t ew sko-W i le ńsk ie go  2go D e p a r t a m e n tu  dnia 
xo m arca  1838 r. zapadłym,  us tanowiony Sąd 
E xdyw izo r sk i  w  m aj ą t ku  Syrut anac h ,  dla uczy
nienia sa ty sfakc j i  wierzycielom zeszłego Józe 
fa Ł a p p y  vi ce -Marszałka  Wi łkomierskiego;  po- 
za ła twieuin  picrwszo-zjazdowycl i czynności,  W 
teroiiuie z obwieszczenia przypadłym,  to jest 
dn ia  24 ok tobra  1829 r o k u  do ma ją tku  Sy- 
r u t a n  w  powiecie  W i łkomier sk iu i  położonego 
przybywszy;  na mocy dan yc h  sobie p ra w ide ł  
zbl iżył  się do oczewistego rozbioru dzieła,  i 
w  k ró tk im  czasie ca łą  s p r a w  weźmie do n a 
mowy;  żeby więc  pre tensorowje  do funduszu 
zeszłego Józefa Ł a p p y  z dopominkam i  swemi 
amissyi nie podlegli ,  przez gazetę K u ry e r a  L i 
t ewsk iego  ninieysze czyni wszystkim iuteresso- 
w a n y m  zawiadomienie ,

Adam  Dauksza  P r e z y d e n t  Grodz.  W i l e ń - 
i K a w a l e r  E x dyw izo r .

Jerzy Podberc sk i  Sędzia Ziem. Bras ł aw-  * 
E x d y w izo r .

Pisarz Ziemski Zaw ii eyski  A lex a n d e r  Cze
chowicz.


